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„Gazeta P rzem yska” wy­
chodzi w każdy czwartek 

niedzielę.

Przedpłata wyn >si:
tak w m iej scu  

j i k  i z przesyłką pocztową

rocznie (i zł. — ct
półrocznie  o „ — „
k w a r ta ln ie  1 „ 50 „
fniffiięcznie — „ 55 „

Numor pojedynczy 7 ct. Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w rynko o tw arte codziennie przed południem 'l^wiebzorem od godz. 5—7.

Cena ogłoszeń:
po 5 ct. za miejsce wier­
sza drobnego drnku. Cena 
drobniejszy ^ ogłoszeń po 
2 ct. od słowa. Cena ogło­
szeń najmów po 1 ct. od 

słowa.
Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmą je: Admimstraeya 

Gazety przemyskiej.

Rękopisów nie zwraca sio. 
Listów liietrankowanycu 

nie pnyjm nje się.

Rzymsko-katolickie. Greckokatolickie. Żydowskie W schid słońca. Zachoa.
Wi; czwartek  27 .  Leandrn • łnysym a .Tep. b g. 5 4  m.
W pią tek  28 .  R om ana  Op. r a m t y a  Mnez. 0 g. 53  111. .... ^ 0  g. m.

W sobotę 1. Albiny li. Ftf oilora T. <> g. 5 1 m. 5 <t. 3 0  m.

Odmiany księżyca i eoirn'omany stan 
powietrza.

Pierwsza kwadra dnia 26. o godz. 3 
min. 40 wiecaór.

Powietrze łago&tt.

Przegląd polityczny.
komisyi przyjęcie ustawy po otrzymaniu ze 
strony rządu szczegółowych objaśnień.

Na posiedzeniu w gierskiej Izby de- 
Ip u to u an y ch  d. 24. bm. toczyła się dyskusya 

Przemyśl, 26. lutego 1890. nac] ustawą budżetową. Lewica odrzucała 
Polit. Corr. p isze: Jak nam donoszą I budżet i krytykowała politykę prezydenta

ze Lwowa najzupełniej zmyśloną jest  nade ministrów. W dłuższej, przez praw icę  czę- 
słana N  f r .  Preste wiadomość, wedle której ^stymi oklaskami przyjmowanej mowie, wy- 
w galicyjskich powiatach nadgranicznych stępował Tisza przeciw wywodom opozycyi 
ma panować przeciw pilskim  właścicielom i objaśniał swe postępowanie podczas ro- 
ruch nieprzyjazny, k tóry  wywołuje między kowań w sprawie dualistycznegu uksztiłto-
t y m i ż  w ł a ś c i c i e l a m i  zaniepokojenie. Również wania austro - węgierskiego banku i p rz td
pozbawionem jest w sze lk ie j  w iarygodne j; ok upacyą Bośni. Mowa Tiszy częstokroć
podstaw y doniesienie Jednego^ z lokalnych przerywaną była ironicznymi okrzykami „e-
pism lwowskich, jakoby w jednym wscho 
dnio galicyjskim powiecie wybuchł między 
ludnością wiejską tyłus g łodow y. Pogłoska 
ta  p raw dopodobnie  ztąd powstała, iż w o- 
wym powiecie zaszło niedawno, co zresztą 
dziać się zwykło co roku w tej perze, kilka 
wypadków zasłabnięcia tyfoydalnego i że 
te objawy wyśrubowano do znaczenia epi- 1 

spow odow ane’ niedostatkiem. (1’rzyp. ■;

uen!" a szczególnie odznaczał się okrzykami 
nieparlam entarnym i Karolyi, k tóry w skutek 
tego przez prezydenta  przywołany został 
do porządku.

Komisya finansowa przyjęła przed ło ­
żenie względem wzniesienia na koszt pań­
stwowy pom nika dla Andrassego.

szych. W y b r a n o : 51 konserw atyw nych , 14 
ze stronnictwa państwowego, 16 narodowo- 
liberalnych, 91 z centrum, 21 wolnomyślnych, 
20 socyalistów, 14 Polaków, 2 dzikich, 
11 Alzatczyków 2 demokratów, 1 D uńczyka, 
3 Welfów i 1 antisemitę. W ybór ściślejszy 
odbędzie się między 30 konserwatywnymi, 
19 ze stronnictwa paustwowego, 72 nar.-li- 
b tra lnym i, 20 z centrum, 6? wolnomyślnymi, 
54 socyalistami, 5 Polakami, 10 d e m o k ra ­
tami, 7 Welfami i 3 antisemitam .

R eprezentacya  wszystkich konserw a­
tywnych w Berlinie zaleca konserwatywnym, 
abjy przy berlińskich wyborach ściślejszych 
między wolnomyślnymi i socya 'nymi, de­
mokratam i nie brali udziału w głosowaniu.

w

denni sr v.u u u «a,.v,j  .......................  v r 1 worzekuia teraz z na
Red. T ó  dementi półurzędowe potw ie idza , . . czecli wyczekują teiaz z na

. . .  , • . r ,  tęzoną c iek ąw o scą  rezultatu wyborow sci-właśnie prawdziwość korespondencyi umiesz . . , , . , .. 1 s  slejszych, które  na dzień I. marca wyzna-
CZ° ,,eC zesk .ekluM P -stanowił odpowiedzieć CZC" P o s t a ły .  Stronnictw a kartelowe przy 
na manilest Młodoczech.w rezo lu cy ą , d- znaJ* s . f  uż bez ogrodk. do klęski, jaką 

wiaSczaiacą że sty .ulacye ugodowe me i Po n 'osły ’ J1a’S%  jakie teraz podnoszą, je s t  
do Ł  a,ń prawa państwowego c z esk ie - ; ' ^ at0™ e społeczetStwa* przed mebez- 

ł  , ,, „ 1 ■ ,  at, pieczdnstwem grozącem ze strony socyah-eo, ani jedności królestwa czeskiego. Alło- c  . » V  . . /  . yŁ > , ’ . .  •_ a , stow. S tronnictwa me należące do karteludoczesi winni wystąpić ze swoimi ząoa - 1 . , . , , , . ,,, . 1 - i • • c me okazują jednak zbyt wielkiej ochotym ano przed sejmem ako edyme koinpc- . , , , , /  . ,1 , /
tentnem  forum. Co do złożenia m andatów f f , owa." ,a, kandydatów stronnictw do kartelu 
to nie może tego  ż ą d a  mniejszość od wię- Należących szczególme narodowo-hberałow. 
kszośei. ordd. Allg. Ztg pociesza się tern, że

Komisya budżetowa zaczęła obradować w vvylinach tajnych łiczą tylko głosy, a 
nad etatem ministerstwa spraw wewnętrz- n' e wa,są ich. IbuŁego skutek ch nie za- 
nycb Men^er poruszył kwestyę polepszenia wsz« odpowiada zdrowym zasadom. Teraz 
sytuacyi dyurnistów. Taaffe oowkadezyL: w a ż y ć : . le ja łte^anych , z a m ia s t ' i c h
go d n y ch  uwzględnienia wypadkach r z ą d  hczyć, ^ pod tym względem zalicza _Vordd. 
robi wszystko według możności i tym ra- Allg. Ztg. wolnomyślnych i socyalistów do 
zem zajmie fti.ę kwestyą, czy zamiast stale "-*)«  tych, którzy mc dodatniego na ko- 
zatrudnionycłi nie byłoby lepiej systemizo- rzyść społeczensi wa nie zdziałają, 
wać urzędników kancelaryjnych. Prezydent Szwaj< urya nie zdecydowała się dotąd
ministrów wywodzi, iż rząd przyznaje, że ostatecznie na zrzeczenie się zupełne swej 
zakres czynności władz politycznych wzrósł inieyatywy w sprawie robotników  i propo- 
znacznie w ostatnich czasach, tak, iż obec- nuje podobno, aby w Bernie rozstrzygnąć 
nie systemizowana liczba urzędników oka- wyłącznie sprawę górników, w której rząd 
żuje się niedostateczną. Dlatego tez rząd niemiecki szczególnie wielki ma interes, a 
s tara stopniowo powiększać liczbę pra- w Berlinie ułożyć dalsze ogólne zasady, 
cowników odpowiednio do niezaprzeczal- W kołach berlińskich mniemają jednak, że 
nych potrzeb kraju. T ak  »p. dla „alicyi w w obec dobrych chęci reszty mocarstw 
preliminarzu na rok 1890 będą wstawione zgodzi się i Szwajcacya na załatwienie wszy- 
pensye dla 10 nowych komisarzy powiato- stktcli spraw robotniczych w Berlinie, tern 
wych i 10 koncypistów namiestnictwa. bardziej, że dzielenie ich na różne kale- 

Podkomitet komisyi budżetowej dla gorye sprawiłoby tylko zagmatwanie, 
ustawy o indenmizacyi galicyjskiej uchwalił Oficyah .e znanych jest do tąd  388 wy-
dwoma głosami przeciw jednemu zalecić borów ; nastąpi zaś 141 wyborów ściślej­

R u sk ij Inw alić  donosi, iż na mocy 
ukazu cesarskiego stan wojenny wojska 
Kubańsk.ch kozaków powiększony zostaje 
o 2 pułki po 4 sotnie, a stan wojenny 
woj»ka Tereckich kozaków o jedną sotnię 
d la 'k a ż d e g o  pułku rezerwowego. Uralscy 

1 kozacy nadal wystawiać winni w czasie 
woiny oprócz liczby przepisanej dla stanu 
pokojow ego jeszcze 32 sotnie.

Przeciw ogłoszeniu ogólnej amnestyi 
dla skazanych w czasie bezrobocia, oświad­
czył się rząd francuski stanowczo, ponieważ 
wszyscy robotnicy za agitacye strejKOwe 
na różne kary  zasądzeni, już dawno u ła ­
skawieni zostali, w więzieniu zaś pozostają 
obecnie tylko ci, k tórzy  za zbrodnie zwy­
czajne skazani zostali.

W radzie municypalnej zażądał p re ­
zydent Rouselie wyjaśnienia postępowania  
a jeąjów policyjnych we wtorek z a p u s tn y  
k tórzy  pod  pozorem przepisu służbow ego 
nie pozwolili mu jechać  w powozie na 
bulwarach. Prefekt policyjny dał żądane 
objaśnienie, a zajście uznano za załatwione 
Rouselie, do tknięty  tą uchwałą, podał się 
do dy misyi.

R ada  municypalna uchwaliła 33 g ło ­
sami przeciw 13 pro test  przeciw wszelkiemu 
aktowi łaski ze strony rządu względem p re ­
tendenta  , dopóki republikanie skazywani 
będą  za wykroczenia przeciw ustawie o 
stowarzyszeniach 1 ustawie prasowej. Po­
wyższe pismo żąda natychm iastowego uła­
skawienia dla wszystkich, którzy za wspo- 

I mniane przekroczenia i z powodu strejków 
zostali zasądzeni. Prefekt depart. Sekwany 

I zrobił pewne zastrzeżenie co do tej uchwały.
Izba przyjęła projekt wybudowania w 

I Paryżu wodociągu z wodą źródlaną.
Delegowani m iędzynarodowego kon­

gresu dla zorganizowania maniu itac/i 
dniu i. maja winszowali komitetowi wybor­
czemu niemieckich socyaloych uemokratów.

Książę Orleanu przewieziony został 
do Clairvaux. Książę traktowany jest we­
dług normy ustanowionej dla więźniów po- 

, litycznych.
Na posiedzeniu angielskiej Izby niż- 

| szej przy dyskusyi nad adre»em wniósł 
Graham poprawkę dotyczącą bliższego o 
kreślenia ograniczenia godzin pracy przez 
berlińską, względnie berneńską konfetencyę. 
Fergusson stwierdził, iż rzad szwajcarski 
odioczył konferencyę berneńską i oświad- 

1 czył, iż rząd angielski nic odpowiedział 
| niesympatycznie na zaproszenie Niemiec,
1 lecz musi się sprzeciwić wniesionej poprawce 
I gdyż inaczej byłby zbyt skrępow any; 198 
| głosami przeciw 87 odrzucono następnie 
poprawkę.

| Znaczną większością odrzuciła sku- 
j  pczyna w Belgradzie wniosek Dżuricza, aby 

za gwałtowne lub jakiekolwiek inne starania 
przeszkodzenia wykonywaniu uchwał wiel­
kiej skupczyny, nałożona była kara śmierci.

Rząd upoważnił bułgarski Bank na­
rodowy do n>ezwłocznego wypłacenia Rosyi 
zaległych rat kosztów okupacyjnych w kwo­
cie 3,600.000 rubli pap. Żądaniu względem 
zapłacenia kosztów za dostawy broni i a- 
municyi stanie s>ę zadość po zbadaniu ra­
chunków.

«*#-

r KORESPONDENCYE.
Lwów, 25. lutego.

O ilu początek karnawału we Lwowi< 
był smutny, o tyle zakończenie takoweg* 

(świetne. W początkach stycznia influenu 
tak grasowalu u nas, tyle porywała ofiar 
i i  prawie nie było domu, w którym by nie był< 

; lżej lub ciężej chorych na tę złoS.iwą cho 
robę. Zresztą miasto nasze ma tę właściwość 
że z karnawału korzysta dopiero w drugie, 
połowił, Wyda się to może niebardzo pra 
wdepodobnem, a jednak tak jest. Pierwszi 
bałt-, są u nas zawsze skazane na niepowo 
dzenie, za to finał karnawałowy, zwykle d a  
my okazały.

Do najświetniejszych zabaw w ubiegłyn 
karnawale, zaliczyć należy: bal Koła literac 
kiego, bal prawników, wieczór 6. Salome 
(na rzecz towarzystwa tego imienia), a  na

OTffiA ROfflfiEITAE
' Powieść 7. tVaii(|iskiągn 

A l f o n s a  D a u d e t a .
13J - (C  '*•)

Rozalia omal co, że nie padła ofiarą 
tego strasznego odkrycia. Brutalność męża 
dotknęła  ją w podwójnym kierunku, jako 
żonę i jako  matkę, zraniła w jednem łonie 
dwa serca. Dziecko upad ło  pod tym razem, 
m atka została ocaloną. Gdy po trzech dniach 
walki z śmiercią, podczas k tórej była bez- 
przycomną, przyszła do siebie, wybuchła 
serdecznym  płaczem, k tórego nie można 
było utulić. A  gdy przestała płakać nad 
zdradą przyjaciela i męża, zamilkła i z 
ust jej nie wyszło ani jedno słowo żalu lub 
skargi j dopiero  gdy wzrok jej padł na p ró ­
żną  kolebkę, gdzie pod pizejrzystą błękitną 
zasłoną spoczywała w ypraw a straconego 
dziecięcia, załkała na nowo. Numa ro zp a ­
czał również. W  niwec rozwiały się Da- 
dzieje, które pokładano w przyszłym Rou- 
mestanic . zabił go własny ojciec.

Blada twarz żony z wyrazem niemej 
zezygnacyi w rysach, jej usta bólem zam ­
kn ię te  i .płacz cichy, tak  różne od objawów 
pow ierzchow nego współczucia, kłamanego 
p iz e z e ń d la  otoczenia, krwawiły jego  serce, 
gdy zapłakany i z drżącymi ustami siedział 
przy łożu swojej ofiary.

— Róziu, kochanie, no chodź, chodź 
do mnie go łąbku drogi — mówił do niej 
głosem drżącym , wziuszony. Nad to nie 
śmiał nic więcej powiedzieć. Znaczyło to, 
przynajmniej u N u m y : „Czego się martwisz 
pieszczotko ? <) tak ą  d ro b n o s tk ę ! Czyż to 
stoi na zawadzie naszej miłości?"

I kochał ją rzeczywiście, o ile w swej 
lekkomyślności w ogóle do kogoś mógł się 
szczerze przywiązać. Nie pragnął lepszej 
żony jak Rozalii do zarządu domem, do 
starania się o jego wygody i zadośćuczy­
nienia jego zachciankom. On, k tó ry  w yra­
źnie oświadczył: „Potrzebuję dla siebie mi­
łości bezgranicznej i poświęcenia !" wiedział 
o tern aż nadto do b r2e, że te dwa przy 
mioty posiada Rozalia i drżał na samą 
myśl, iż może ją  utracić. Czyż to nie było 
n.ilością ?

Rozalią dręczyły inne myśli. Życie jej 
było złamane, zdruzgotane ideał}', zaufanie 
stracone na zawsze. Mimo to — przeba­
czyła. Przebaczyła mu z litości, p rzebaczy­
ła , jak  przebacza matka skruszonemu i 
płaczącemu dziecku, p rzebaczyła  dla g o ­
dności swojej własnej, dla nazwiska ojca, 
którego  nie chciała kalać skandalem procesu 
o rozwód, dla matki i rodziny, wierzących 
w jej szczęście domowe. Dała mu rylko do 
zrozumienia, że w razie powtórzenia błędu 
będzie nieubłaganą.

— Albo bądź wiernym i uczciwym I 
albo zedrę przed cwiatem m askę z twojej 
twarzy !

Numa zrozumiał 1 przyrzekł poprawę.! 
T n a z  dopiero  pojął, że całe swo’e szczę-j 
ście i spokój, za którymi przepadał, pos ta ­
wił na kartę . I cóż mu podano  w zamian, 
podrażnienie z m y s ło w e , zadośćuczynienie 
próżności męskiej. Jak  mu z tern było wy­
godnie, że się pozbył tej a rystokratycznej 
kochanki, tej gruhoko.^cistej markizy, tej ko­
biety zużytej, która  go drażniła nie wdzię-1 
kam ty 'ko  herbem . |

Wolny od pisania listów miłosnych, 
od schadzek, od tego śmiecia sz tucznego  j  
sentymentalizmu odetchnął i odżył,  u zy - , 
skawszy w doda tku  przebaczenie  żony.

Numa był znów szczęśliwy i na ze­
wnątrz żadna w jego życiu nie nastąpiła 
zmiana. Znów wrzało życie w gościnnie o- 
twartym domu, przybywało pizyjaciół, za­
bawa następywała po zabawie. Roum estan 
bawił się, śpiewał, deklamował i chełpił, 
nie wiedząc o tern, że obok niego dwoje 
pięknych ocząt zasłoniętych łzami patrzało 
jasno i trzeźwo w głąb jeg o  duszy. Ona 
poznała go. Poznała owego sławnego, wiel­
kiego męża w słowie i w ruchach, w myśli i 
w czynie. P rzys tępnego  impulsom szlache­
tnym  i dobrym , lecz tylko na chwilę, gdyż 
dobroć je g o  wypływała z chwilowej zach­

cianki, chęci przypodobania się i chełpli­
wości. Nie były jej skryte rzeczywista p ró ­
żnia trgo człowieka, brak przekonań i 
zmienność poglądów. Najwięcej obawiała 
się dla siebie i dla niego właśnie tej zmien­
ności i chwiejności charakteru, którą po­
krywał szumnymi frazesami i dżwięcznem 
słowem. Ta słabość oburzała ją  z jednej, 
z drugiej zaś strony przywiązywała się na 
nowo do niego, gdyż czuła macierzyńską po­
trzebę czuwacia nad nim, zastępując zdra­
dzoną m.łość —  poświęceniem I zawsze 
mimo upadku męża gotowa do ofiar o j e ­
dno tylko błagała Boga: „Nie daj mi stra­
cić odwagi."

W łaściwą sobie bystrością  spostrzegła 
Rozalia  rjtrhło zmianę przekonań politycz­
nych u Numy. O stygł dla arystokracyi. Kami­
zelka z nankinu s tarego Saguiera  i lilja na 
szpilce od kraw aty  nie zachwycały więcej 
Roum estana. W yraża ł się często o Sagnie- 
rze : „Że podupada."  Nazywał go  cieniem 
b łąkającym  się w parlamencie, cieniem le­
niwym, drzemiąc) m, odpowiednim w zu­
pełności stronnictwu rojalistycznemu, owemu 
malowanemu w letargiczDem uśpieniu s p o ­
czywającemu królowi. I tak powoli, niezna­
cznie zaczął Numa skłaniać się ku przeciw­
nemu stronnictwu. Przyjmował u siebie wy­
bitnych zwolenników cesarstwa, z którymi 
się poznał u pani Escarbćs  i których wpły-
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dewszystko ostatni piknik prawniczy i w o 
statni wtorek wieczór kasyna miejskiego.

Ta ostatnia zabawa, przypomniała świet 
ne tradycje  kasyna kiedy ono było rzeczy 
wistem ogniskiem życia towarzyskiego i łą  naszej inteligencyi. 
ożyło w swych morach kwiat inteligencyi |
Lwowa Dziś, aby dojść do tego pięknego 
stanu, potrzeba będzie nie mało usilnej i 
wytrwałej pracy.

Na to się wszakże zauosi. Za kilka dni 
odbędzie się walne zgromadzenie członków 
kasyi a, na którem wybrany zostanie nowy

którym w 38 par bawiono się do 9 godziny 
rano przy odgłosach muzyki wojskowej 24. 
pułku, a zaraz następnego dnia bal kasyno­
wy, na którym hulało przeszło 40 par kwiatu 

l'oż zstępujący do grobu 
karnawał widocznie pozostawił po sobie 
żal w naszem miasteczku, czemu jakiś do 
weipniś dał w yra/., w małomiasteczkowym 
pomyśle pomzlepiawszy na mura- li karty 
pośm iertne;

• t
S p. K a r n a w a ł

cały wydział, gdyż 
gremialnie mandaty, 
linowskiegn i r a d c y  dworu

dotychczasowy złożył jpo 45 dniowych męczących cierpieniach zmarł 
Przez śmierć Dra Ma- dnia 18. lutego hr o godzinie 12 w nocy. 

P re i ła  opróżnio- Wszyscy nieiituleiii w żalu Kikalscy zaprą-

scy. W okręgu poznańskim wybrany został 
Stetau Cegielski 12.841 głosami na 18.561 
głosujących. W trzech okręgach Księstwa 
zwyciężyli niemieccy kandydaci, a w okręgu 

i szubińskim mimo wzorowej organizacyi prze- 
padł hr. Leon Skórzewski wobec kandydata 

| niemi ickiego Pedla, który otrzymał tylko 300 
| głosów większości. W dwóch okręgach t. j. 
j w bydgoskim i leszczyńskim nastąpią ści- 
jślejsze wybory.

W pierwszym okręgu stanie jako kandy­
d a t  pidski Dr. Roman Komierowski, w ilru-

iii ks Fetdy and Radziwiłł-
W Prusach zachodnich zwyciężyli kan­

dydaci polscy w czterech okręgach. W wej-
ne zostały krzesła: prezesa i wiceprezesa, szają na obchód pogrzebowy, który się odbę- burskim przeszedł Połczyński, w tczewskim 

Odpowiednio do tych. którzy wybrani będą dzie dnia 19 b m. o godzinie 1*> rano w Kossowski, w toruńskim Slaski, a w ehoj- 
ua dwa te stanowiska, muszą być wybrani kościele tarnym. nirkim Wolszlegi.r. W trzech okręgach przyj
inni członkowie wydziału, bo t.ylke dobra 
harmonia prezydymn z wydziałem umożli­
wia' należyta a k c ję  całego wydziału. _ .

•Szereg’ odczytów publicznych, urządza- tać około urządzenia całego szeregu przed- w lubawskim między Dr. Rzepuickim a 01- 
nych od 2 0  z górą lat, p r z e z  l w o w s k i  oddział i  stawień a pewna koterya zamierza nawet j  d«nbuigiem, w grudziąckim między Różyckim

Z nastaniem postu rozbudza się za to (Died > ściślejszych wyborów między Polaka- 
ruch w innych kierunkach. Nasze Towarzy kami a kandydatami niemieckimi. W okręgu 
stwo dramatyczno muzyczne zaczyna się kr/ą- sztumskim między Donimirskim a Mullerem,

towarzystwa pedagogicznego, rozpoczął wczo- urządzić osobne przedstawienie bez wspołu 
raj prof. P r ó c h n i e k i ,  odczytem o Hora działu Towarzystwa, wprawdzie na cel s/.la- 
eym i-jego stanowisku w literaturze powszech- chętny, atoli zapominając, źe w tak małej 
ne j . W ybór przedmiotu niezupełnie był szczę- mieścinie, jak  nasza, wszystkie siły powinny 
śliwy, ale- ładne przedstawienie rzeczy było się łączyć, ale nie rozdrabniać, a już i tak 
przyczyną, że bardzo liczna publiczność wy- nader niekorzystną dla Towarzystwa jest  po

a Hobrechtem. Przepadli zaś polscy kandy 
dfici w czterech okręgach : w obu powiatach 
gdańskich, w powiecie świeckim i 
czluchowskim.

bardzo się opóźnia, a p .wtóre z bardzo 
wielu powiatów otrzymał Wydział krajowy 
rdacve , iż ilość udzielonej im soli jest nie­
słychanie mała, tak, żc niepodobieństwem 
jest dokonać choćby w przybliżeniu tylko 
sprawiedliwego jej rozdziału, gdyby bowiem 
chciano rozdzielić ją  zarówno pomiędzy tych 
wszystkich, którzy w równej mierze pomocy 
tej potrzebują, to wypadłaby na każdego 
ilość tak minimalna, że cel byłby zupełnie 
chybionym. Wydział krajowy poprzestaje na 
zaznaczeniu, że dostarczenie soli uważa iak,i 
jeden z bardzo skutecznych środków udzie 
lenia pomocy, że powtóre ilość dostarczona 
dotychczas jest bezwarunkowo za mała i 
podwyższenie jej jest koniecznem dla ura- 
towauia nie ubitej i nie wyprzedanej jeszcze 
reszty inwentarza ; że na kouiec w pomocy 
tej należałoby przyznać udział także mniej 
szym właścicielom tabularnym, dzierżawcom 
i księżom, nie w drodze darowizny, ale 
przez dostarczenie taniej soli dla bydła  ua 
sprzedaż.

V, C o d o z a k a / u  w y w o z u  o a

słuchała tę mowę szan. prof. z zajęciem.
Żywe zaintercsowauie budzi zapowie­

dziany koncert Mierzwińskiego i odroczony 
już dwa razy. A szkoda, to bowiem wielkie 
wywołuje w mieście niozadowolenie. Są 
osoby z. prowincyi, które z daleka przyjeżdżają 
na koncert — 2 razy już na próżno.

Debiuty w teatrze panny Czosnowskiej, 
sceny W arszawsyiej,

wstała w ostatnich czasach scysja z dyre­
ktorem artystycznym, której jak najspiesz- 
niejszego staooc czego załatwienia życzyć | 
sobie należy.

Sokół sanocki krząta się około zebrania 
funduszów na budowę własnego gniazda i 
w tym celu zamierza urządzić szereg odczy 
tów publicznych, co będzie dla Sanoka 

podobają się bardzo pożądaną nowością.. Wkrótce OMbyć ! depczytowego na urządzenie wielkiej rzeźni
Minister oświadczył, iż wdrozouo doeliodze-

artystki ___ „ . . . .
ogólnie. Ł adna powierzchowność, śpiew pię- w Sokole wprowadzoną gimnastyka dla dzie
kny, gra  dobra — słowem pożądana siła wczątek.
sceniczna. Towarzystwo łyżwiarskie miało w bie-

Popisywał się u nas i Strakosz, ale z źącym sezonie osobliwe powodzenie i sprzy- 
średniem powodzeniem. jał* mu statecznie korzystna aura. Urządziło

Komitet głodowy s p e ł n i ł  swoje zadanie, też dwie publiczne zabawy na lodzie z muzyką. 
Lwów zbiera składki, czekamy na ich nad- Jak  więc widzicie, miasteczko nasze
syłanie z prowincyi. C ó ż  kiedy nawet nie bawi się nienajgorzej, lecz z drugiej strony 
słychać nic o tworzeniu lokalnych komite- j nie brak tu także wielkomiejskich tragicznych 
tów na prowincyi. I u nas, ofiarność grosza wypadaów.
byłaby większą, gdyby jej nie wyzyskiwano Niedawno donieśliście o tragicznym
ua różne cele, może i piękne, ale w tej zgonie śp. Filemona Rożankowskiego a już 
chwili nie tak pilne, jak  sprawa głodow a.! dnia 22. bm. subjekt handlowy M. usiłował
O ile na razie przypomnieć sobie mogę, w sobie odebrać życie przez otrucie, z powodu 
samym Lwowie w tej chwili zbierane są nieodwzajemnianej miłości,
składki publiczne na następujące cele, oprócz

s /. y i j  e j  s u r o g a t ó w, oświadczyła an- 
w o k r ę g u  j kieta z dnia 4. stycznia b.  r. iż zdaniem 

jej, zakaz wywozu siana i słomy byłby cho 
. ciąż nieco spóźniony, jednak zawsze jeszcze

pożądany, a równocześnie wyraziła życzenie, 
■^■6̂ = B ™= a e e i i a s ie i l™ s s a ie = ™i^ H ™e  ażeby wydanym został zakaz wywozu tych

f surogatów paszy, które w znacznych il,,.
I poselskiej Izby Rady Państwa. ’i',,acb wychodzą z kraju, jak :  g ry8U, o u ę

bów, makuchów i kiełków słodowych. W y ­
działowi krajowemu wiadomo, iż dotąd  je­
szcze z uiektórycb okolic kraju oietylkn 
aurogaty paszy , ale naw et jeszcze siano i 
słoma wychodzą za granicę, skutkiem czeg < 
wkrótce może zajść potrzeba zakupowania 
wszystkich tycb artykułów po za granicami 
kraju. Dlatego upraszał W ydział k ra jo w s . 
aby prezidyum  c. k. namiestnictwa sprawę

„  . , . , . , , zakazu tego u c. k. władz centralnych [>(;■w ca nie może odpowiedzieć, czy podanie °  . - • . • , KK ’ J 1 oowme poruszyć i poprzeć zechciało.
VI. C o  d o  o p u s t u  c ł a  o d  z b o ż a  

w c e l a c h  a k c y i  r a t u n k o w e j  s p r o ­
w a d z o n e g o ,  uważa Wydział kraj., iż

P osied zen ie  d 25. bm.
Nu dzisiejszem posiedzeniu ndpnwia- 

Taatfe na interpelacyę Steinwendera w 
[ sp n w ie  koncesji dla powszechnego banku

nie w sprawie podania banku, lec/, rezultat 
teg ż jeszcze nie je s t  znauy, dlatego też mo

przyjęte czy odrzucone zostanie.

na głodnych :
1. na budowę gmachu dla bnrsy,
2. na jakiś zakład w Kłauzenburgu.
3. na fundusz Matejki.
Oprócz tego, na wielką skalę prowa­

dzoną jest agitacya dla rozsprzedaży biletów 
ua raut, z którego dochód przeznaczony jest 
na kolouie wakacyjne i na konceet, na rzecz 
czerwonego krzyża.

Na zakończeuie posyłam Wam adres 
dziękczynny tutejszego kabałn do posła Ed­
warda Guiewosza, który może zechcecie za- 

i mieścić.

Adres dziękczynny kahalu tanockiego 
do pozta Edw arda Onietootsa.

Jaśnie Wielmożny Panie!
Z prawdziwem uniesieniem powitaliśmy 

mowę Twoją Jaśnie Wielmożny Panie w Izbie
Wszystkie cele bardzo piekne, ale dziś poselskiej w obronie żydów przeciw wszech

. . J r . . i . i l i  R trn n n v m  nnnnK ^m m  tw n n a rio ritrin  nanajpilniej woła o naszą ofiarność klęska glodo 
wal Tu skupić się powinna nasza otiarność. 
Z kraju do naszego komitetu nadchodzą ze­
wsząd groźue re lac je  i gorące prośby o po­
moc pieniężną. Nie należy więc tej sprawy 
zaniedbywać, ani jej lekceważyć.

Sanok, dnia 24. lutego.

Panowanie karnawału zakończyły tu 
dwie huczne zabawy: bal żandarmeryi na 
pomnożenia funduszu instytucji imienia ge­
nerała br. Giesla, inspektora żandarm erii ,  na

stronnym napaściom wypowiedzianą.
Występowali wprawdzie inni mówcy w 

naszej obronie, atoli żaden nie wypowiedział 
swych myśli tak otwarcie, tak odważnie, jak 
właśnie Ty Jaśnie Wiezmożny Panie. — 
Nikt nie miał odwagi tak bohatersko zerwać 
łeb tej hydrze 19. wieku, tej zaciekłej nie­
nawiści rasowej i religijnej, ohydnemu anti 
semityzmowi, jak właśnie Ty Panie, szła 
chętny Rycerzu ziemi Sanockiej. Ty, znając 
nędzę naszego ludu, stawiłeś ją  przed oczy 
całego świata w całej nagości, druzgocąc 
pozorne argumenta przeciwników. Ty miałeś 
odwagę napiętnować naszych wrogów stoso- 
wnera mianem „stronnictw pod nieczystym 
słnżących sztandarem."

Dziś nastały znowu srogie czasy dla
żydów w obee czego tern większa T w o ja , ; stępujących kierunkach :

w y . tę zmianę przysposobiły. „Uważaj na 
męża... gotów skrewić..." powiedział radca 
pew nego razu Rozalji, gdy N um a podczas 
ob jadu  drwiąc i szydząc, porówna! stron 
n ictw o wygnańca w Frohsdorfie z drew nia­
nym koniem Don Quixota  pozostającym nie 
poruszenie na miejscu, chociaż jego jeździec 
z, zawiązanymi oczym a sądzi, że czwałuje 
p o  przestworzu.

Nie po trzebow ała długich badań, bo J  będzie wieczna cześc i chwała — tak i dzi- 
mimo mistrzostwa w udawaniu, tak k łamał | siaj tu najpewniejszą znajdujemy opiekę i 
naiwnie i tak  mało s ta ra ł  się o upozorow anie  < prawdziwie rycerską obronę, tu jeszcze o

Sprawy krajowe.
A kcyu ratunkowa.

Po długich naradach i ankietach uchwa­
lił wreszcie Wydział krajowy domagać się 
dalszej pomocy rządu dla dotkniętych ostat­
nią klęską nieurodzaju i w tym celu postano­
wił żądania swe uzasadnić w osobnym me- 
moryale. Memoryał ten jest nader obszerny, 
znany niezawodnie naszym czytelnikom z 
dzienników krajowych, przeto ograniczamy 
się na podaniu treściwem głównych punktów 
takowego.

Otóż na podstawie zebranego materyału, 
a mianowicie uchwał ankiety z d. 4. sty­
cznia br. sprawozdań wydziałów powiatowych, 
meraoryału Towarzystwa gospodarskiego i u- 
chwał zjazdu z d. 4. i 5. lutego br.. Wy­
dział krajowy przedstawił prezydyum namie­
stnictwa następujące wnioski z prośbą o jak 
najusilniejsie ich poparcie n właściwych 
władz centralnych :

I. C o  d o  p o t r z e b y  d o d a t k o w e ­
g o  z a s i ł k u  z e  s k a r b u  p a ń s t w a ,  do 
m aga się Wydział krajowy cyfry 2,250.000 
jako m i n i m u m  tej pomocy ze skarbu pań­
stwa, o którą dodatkowo starać się należy.

II. Co do  s p o s o b u  u ż y c i a  d o ­
d a t k o w e j  p o m o c y .

Z funduszu 2,250.000 zł., o którego u- 
dzielenie ze skarbu państwa Wydział kra jo­
wy uprasza — konieczną jest pomoc w na

Panie, odwaga, ale też i tern większa wdzię 
czność nasza dla Ciebie, naszego obrońcy.

Tyś Panie dowiódł, żeś nieodrodnym 
potomkiem szlachetnych przodków Twoich. 
Jak  przed wiekami wszędzie prześladowani, 
ścigani, męczeni, na stosHcb paleni, w szla­
chetnej Polsce gościnne przodkowie nasi 
znaleźli przyjęcie — za co niechaj tej ziemi

i upraw dopedobnien ie  swoich kłam stw , żę 
bardzo ła tw o  było dociec prawdy. P ew ne­
go poranku , wstąpiwszy do  biura, zastała 
go piszącego list. Zaglądnęła  mu przez r a ­
mię i z a p y ta ła :  „D o kogo piszesz?"

Zająknął się, zmieszał i pochyliwszy 
czoła przed  jej spojrzeniem badawczym i

zacne seręa naszych współobywateli zgubne 
hasła i szczucia przeciw nam odbijają się 
jak o granitową opokę, czemu Ty Panie 
(lałeś właśnie wyraz przed całym światom.

. Bądź pewnym szlachetny Rycerzu, wdzię 
czności całego naszego ludu żydowskiego a 
w szczególności żydów miasta Sanoka i ziemi 
sanockiej, pamięć Twoja zawsze czczoną bę­
dzie w Izraelu Dumni zarazem jesteśmy,

przenikliwem, wyznał wreszcie prawdę. Byl [ żeśmy się przyczynili do Twego Panie wy­
boru, bo sława Twoja pada odblaskiem także 

j  i na nas. Słowa nasze są za słabe, aby zdo­
łały wyjawić wszystkie uczucia, jakie nas 

j przejmują; darów Ci Panie nie ofiarujemy, 
boznamy Twoją bezinteresowną szlachetność, 
ale racz przyjąć od nas staropolską podziękę 
„Bóg zajpłać."

Przełożeustwo gminy izrael. w Sanoku.

to  list bez treści, napuszysty, w stylu adwo 
kackim, wystosowany do  cesarza, w k tó­
rym zgadzał się na przyjęcie posady radcy 
dworu. Początek  listu opiewał n a s tę p n ie : 
R o d e m  z p o ł u d n i  w e j  W a n d ę  i, w y ­
c h o w a n y  w n i e w z r u s  z o n e m  p r z y ­
w i ą z a n i u  d l a  M o n a r c h i i  i w s z a  
c u n k u  d l a  d z i e j o w y c h  t r a d y c y i ,  
s ą d z ę ,  ż e  n i e  s k a l a m  s w e g o  h o n o ­
r u  i w o l n y  b ę d ę  o d  w y r z u t ó w  s u ­
m i e n i a ,  j e ś 1 i...

„Listu tego nie odeszlesz 1..." zawo 
lala Rozalia żywo.

(O. d, n.J

Górą nasi.

Z podniosłym duchem wyznać należy, 
iż w księstwie Poznańskiera zwyciężyli w dzie­
sięciu okręgach wyborczych kandydaci poi

ulgą byłoby zezwolenie na wprowadzenie z 
zagranicy, zwłaszcza z Rosyi i Komunii, ku 
kurudzy, jęc/mienia, owsa i żyta. Uwolnienie 
to odnosiłoby się do tych transportów, któ- 
reby wyraźnie na cele akcyi ratuukowej były 
sprowadzone, co poświadczeniem właściwych 
władz w każdym wypadku stwierdzićby na­
leżało. Ze zaś Wydziałowi krajowemu wia­
domo, iż prezydyum namiestnictwa poczyniło 
już w tym celu starania u c. k. władz < en \ 
tialoycb, przeto Wydział krajowy poprze­
staje na prośbie o dalsze zachowanie sprawy 
tej na oku i możliwe jej przyspieszenie.

VII. W s p r a w i e  n a w o z ó w  s z t o -  
c z n y c h ,  aądzi Wydział krajowy, anui rol­
nictwo nasze w większej niż dotychczas 
mierze zwrócić się do sztucznych nawozów, 
by nimi uzupełnić brak nawozu bydlęcego. 
Wszelkie ułatwienia, jakieby w tym kierunku 
poczyniono, miałyby bardzo doniosłe zna­
czenie pomocy, ndzielonej już  nie jednostkom 
ale rolnictwu krajowemu, jako całości Z 
tego powodu upraszał Wydział krajowy prze 
dewszyatkiem, aby prezydyom namiesttuictwa 
wyjednać zechciało jak  najdalej idące zni­
żenie taryf kolejowych dla wszelkiego ro- 
dzajn sztucznych nawozów, przez eo wysoka 
u nas cena tych nawojów doznałaby zna 
cznej znizki. Powtóre zas mezbęduem jest 
możliwe przyspieszenie eksploatacyi soli po 
tasowycb w Kałusza, ażeby ten prawdziwy 
skarb naszego kraju nie bez korzyści dla 
finansów państwa, stał się przystępnym dla 
rolnictwa jako nawóz.

VIII C o  d o  z a r a d z e n i a  s k u t k u  
k l ę s k i  r o l n i c z e j  n a  p r z y s z ł o ś ć ,  za­
powiada Wydział krajowy z całym naciskiem, 
że z klęski zeszłoroczne! rolnictwo kraju 
naszego wyjdzie -znowu bardzo osłabione. 
Znaczne straty poniesione przez tak liczne 
jednostki gospodarcze, s tra ty  które dotknęły 
zarówno większych, jak  i małych właści­
cieli, muszą oddziałać szkodliwie w tym kie­
runku, że uszczuplając rozporządzalny k a ­
pitał, utrudnią konieczne dla rozwojn roi 
nictwa w kłady w gospodarstwo. Ubytek 
inweutarza spowoduje gorszą uprawę, sk u t ­
kiem zmniejszenia siły pociągowe!, a g łó­
wnie skutkiem nbytku nawozu. Niedostatek 
ziarna ua zasiew może spowodować uszczu­
plenie prodnkcyi, słowem : klęska zeszłorocz 
na m»że się stać klęską na cały szereg 
lat. Ażeby tema zapobiedz, a  przynajmuiej 
dotkliwe następstwa tego złagodzić, potrzeba 
zjednoczonych usiłowań, uietylko gospoda 
rzy samych i ich stowarzyszeń, ale też i 
władzzarówno rządowych, |akautonomiczuych: 
— potrzeba znacznie intenzywniejszej, niż 
dotychczas, działaluosci w tern wbzystkiem, 

poduiesiemu naszego 
rolnictwa, które przebywa obecnie c iężką 
chorobę, a w następnych kam paniach rolni 
ezych będzie jako rekonwaDacent, potrze 
bu ący bardzo silnych pokarmów, aby do 
dawnych sił powrócił.

Bo chociaż Sejm pizeznaczył sumę 
3 5 3 . 9 9 2  zł. 7. funduszu krajowego na po­
pieranie rolnictwa, to w obec rozmiarów 
klęski koniecznem je s t  powiększenie dotaoyi 
Galicji w bndżecie ministerstwa rolnictwa 
na cele podniesienia i rozwojn rolnictwa. 
Szczególniej zaś nieabędnem będzie zwlę 

s o l i ,  podnosi Wydział krajowy, że nie w kszenie subwencyi na podniesienie obowu
całej pełni ziściły się dobre inteneye ck bydła, na obory zarodowe i stacye buha.ów,
władz Naprzód bowiem dostarczenie tej soli | pomnożenie stacyj ogierów, obfitsze niż do

a) Pomoc w dostarczaniu paszy dla 
bydła, celem utrzymania przynajmniej tego 
stanu inwentarza, jaki jeBt obecnie;

b) dostarczenie żywności w tych oko­
licach, w których głód zagraża, albo już się 
pojawił, a więc prawie na całern Podolu, w 
kilkn środkowych piaszczystych i w niektó­
rych górskich powiatach ;

c) dostarczenie zboża na zasiew;
d) intenzywne prowadzenie wszelkich 

robót publicznych celem dostarczenia ludno­
ści zarobku ;

e) w bardzo wyjątkowych wypadkach 
pomoc dla małych właścicieli tabularnych, 
dzierżawców itp. na zakupno paszy, lub 
ziarna na zasiew.

III. C o  d o  s p r a w y  u l g  p o d a t ­
k o w y c h  i p o w s t r z y m a n i a  e g z e k n -  
c y i  z a  z a l e g l e  p o d a t k i ,  zaznacza W y­
dział krajowy, że takowe są nieodzowne i 
że władze podatkom e przy ściągania podat­
ków nie liczą się wcale z obeeuem przykrem 
położeniem kontrybueutów i występują z
całą bez względnością, jak gdyby wszystko | co posłużyć może ku 
obfitowało w dobrobycie.

Uwagi te co do spraw podatkowych 
przedkłada Wydział krajowy prezydyum 
namiestnictwa bez szcz-egóło wych wniosków, 
z tą tylko prośbą, aby one oyły wzięte pod 
ścisłą rozwagę i żeby prezydyum zechciało 
władzy swej i wpływu zarówno u władz 
centralnych ja k  i krajowych użyć, ku nsn 
nięciu powodów do skarg  i zażaleń, jakie 
w tym względzie w całym kraju  się podno 
sza.

IV. W s p r a w i e  d o s t a r c z e n i a
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13341
12335

600
3161
500

£9 3
520

250

75

tąd premiowanie — subwencye na sprowa-j Urząd i Btraż policyi 
d ianie  doskonalszych nasion, zwłaazczcza pa- Straż  ogniowa 
stewnych — założenie 1 b mbwencynnuwanie P*4icya połowa 
stacyi doświadczalnych rolniczych — inten- Policy* zdrowia 
z.ywniejsza pomoc dla melyoracyi — obfitsze i Cmentar/.e 
zasilanie naszych szkól rolniczych, na które Tnne wymogi polieyi miejscowej 853 
kraj  bardzo znaczne L ży  (finrv, a których 8 Zaopatrzenia ubogich.
liczba bez względu na zwiększenie dotych- Wsparcie zakładów i stowarzy 
czasowych ofiar z funduszu krajowego rychło dobroczynnych
pomnożoną hyć musi. co jednak bez powa Wsparcie ubogich 
żnyeh aubwencyj ze skarbu państwa ołrj.Ae Wsparcie w wypadkach elemen 
sie nie może. tarnych

Wydział krajowy uchwalił również prze- 9) N a cele wyznań.
słać odpis swego memoryałn prezesowi Koła W ydatki patronatu 
polskiego we Wiedniu p. Jaworskiemu z 10) N a cele oświaty.
prośba, ażeby memnrv«ł teu podał do wis- Szkoły męskie wydziałowe lu- 
domośei Koła polskiego poselskiego w Wie- dowe i prz myślowe 10687
dniu i uzyskał poparcie Koła dla wszelkich , Szkoły żeńskie 5052
/a  warty cli w nim życzeń wobec r /ądu. Kó ' Kóżne wydatki na cele oświaty 1304 
wnież postanowił Wydział krajowy przesłać Nauczycielskie emerytury i ła- 
odpis memoryałn ministrowi dla (łalicyi p. skawizuy 105
Zaleskiemu, z prośba, ażeby swym wpływem 11) Budowy publiczne.
poparł żądania kraju na radzie korony. W ydatki drogowe 

Powyższy memoryał Wydziału krajo fcituduie
wego, rzucający właściwe światłu na stan Kanały
ekonomiczny naszego kraju, wyszedł z pod ; Przechadzki publiczne 
pióra członka Wydziału kraj. p. Tadeusza 
R o m a n o w i e z a.

Z memoryalem tym pojechał już p. 
namiestnik do Wiednia. Uwagi nasze o tej 
akeyi ratunkowej umieściliśmy w artykule Spis ludności
przewodnim pod tytułem „C z y n i e  z a I Stały kw aterunek  wojska w na-
p ó źu o ?“ w Nrze 16 Oazeiy  z d. 23. lu jętyeb koszarach 10004
tego b. r. Stały kwaterunek, wojska w do-

 . mach prywatnych 13661
Kwaterunek chwilowy 2400
K os/ta  szuoagfiictwa i aresztów 1700 

14) W ydatki nadzwyczajne. 
Kupno gruntów i realności 
Nowe budowy i większe restauraeye

Budżet sumaryczny miasta Przemyśla uózne^L^fJ^une^0̂ *' 2eoo
na rok 1 8 )1 0 . R azem

Z estaw ien ie.
(PRELIM IN AR Z.) jD o c io d y  238422

Wydatki 249831
Niedobór 11409

12 D ługi.
Zaliczki udzielone na płace 
Depozyta

20u()
1500
1440

1100
144

21881
15594

600
3911

500
853

2683
600

250

125

10687
5712
1454

105

23695
4460
4295
1802

1100
144

13) W ydatki zakresu przekazanego
200 200

Sprawy miejscowe.

1UU04

12951
24u0
1700

583
58500

2000
249831

I. D o chody .
1) Z  dóbr ziemskich. I

W n io s e k  W n io aek  I
I J k w i -
i l a tu ry

300
54
69 69

Folwark 
l.as Kruhela 
Polowanie

2) Z  rea lnośc i m ie jsk ich . 
liudynki 8021
G runta  630
Placowe 1494
Rzeźnia 6151

3) Z  praw  i przywilejów.
Prawo propin. piwa, wódki 139500 139500

Nft- N łl ( 'h o d t l l k  prowadzący od realności
e i e l m k i i  .)jf)Q 'Tatarkiewiczów kn szpitalowi garnizonowemu i

ryj | barakom 10. p. p. zwracamy uwagę magistratn.
Dla zaniedbania bowiem w jesieni gwałtownych
naprawek na tym cbodniku zniżył się jego

8031
630

1443
6151

2010
6504
7220

700

1 109 
1161

120
130

1500
800

5345

1 1 0 0  
144

40000
300

238422

62o0 
120«5 
3086 
1130 
2230 
1315 
1 135

86
194
219

30

Miodu 
Kopytkowe
PreBtaeya drogowa 8400
Opłaty od psów 7u0

4) Z  m ajątku zarodowego.
Spłaty kap i t a łów zstiypotekn-

wanych 1109
Procenta ud papierów i kapit. 661

5) Z  przedsiębiorstwa.
Kamieniołom 150* > 150'*

(ii Z  tytułów publicznych.
T a k sa  za prawo obywatelstwa —■
Taksy za przyjęcie do gminy 9<>
1 aksy za oględziny zwłok 130
Taksy za oględziny bydła 700
Zwrot wydatków szupasun twa 800
Uzynsze taryfowe za umieszczę 

nie wojsku w najętych ko­
szarach 5345

Uzynsze tary Iow e za umieszcze­
nie wojska w domach pry 
watnych i2 l  15
7) Dochody przygodne 

Różne nieprzewidziane 486
8) D odatki gminne.
9) Dochody przechodnie.

Zwrot zaliczek dawnych na płace 1 HK)
Depozyta 144

10) Dochody nadzwyczajne.
Zac iągnię ta  pożyczka 40000
Restytucya podatku 300

Dochody 
11 W y d a t k i ,  

ll Urząd gminny.
Zwierzchność 4640
Płaee u rzędników i s łu g  9805
D y n m a  2526
Zapomogi  i wy na d g ro dr e n i a  400
Koszta  kance la ry jne  1958
P e n s i e  emerytów i łaskawi /ny  1015
Dotacya funduszów emeryt .  1335

2) Zarząd  dóbr ziemskich.
Utrzymanie folwarku 86
Zarząd lasów 194
Fudatki  za Kruho) wielki 219
Urogi i mosty .'10

3. Zarząd  realności miejskich 
Utrzymanie  realności  3<>0<< 4000
Podatki  g run towe domowe kla­

sowe i czynszowe 600 15301
Inne wymogi u trzym ania  550 5 5 0 J

4) Zarząd  praw  i przywilei.
Podatek dochodowy 7400 7400
Ekwiwalentu z praw i posiadłości 880 880

5) Iworzenie m ajątku  Zarodowego. 
'mieszczenie spłaconych kapitałów 1109

o ^ * rz<td  przedsiębiorstw. — —
8 ) Ucltcyn miejscowa 

Czyszczenie miasta 2880 8821
Czyszczenie kanałów 200 200
Oświetlenie publiczne 2400 4200

poziom po pod poziom gościńca tak  znacznie, 
że z wiosną błoto z gościńca zaleje chodnik i 
nie będzie możebnem przejść nim chyba brodząc 
po kostki w błocie. W dodatku zasypał się i za ­
m ulił zupełnie ściek do odpływn wody poprowa­
dzony obok chodnika. P rzy  odwilży, k tóra lada 
dzień nastąpić może, wody spływające z góry 
zam iast ściekiem posączą się środkiem chodniku. 
Ul. Dobromilsktt je s t obecnie nader ożywioną, w 
interesie zatem wygody tam zamieszkałej pub li­
czności należy co rychlej przystąpić do usunięcia 
w ytkniętych tu wad.

O d  S t u d n i  położonej obok budynku, gdzie 
się mieści komenda fortecy, zlewa się skutkiem  
wadliwie urządzonego ściekn, woda na chodnik 
i g o ś c i n i e c ,  a marznąc, tworzy rozległy lodowiec, 
którym nie podobna przejść bez narażenia się na 
niechybny upadek, zwłaszcza, gdy nie widziano 
tam. by od początku zim y który  z organów po­
rządku miastowego posypał tę  zdradliw ą płaszczy­
znę chociażby jedną garsteczką piasku.

l T|. szero k a  obdarzona je s t także  lo 
downem sięgającym od studni znajdnjącej się pod 
podmurowaniem ul. Snigórskiego, aż do kraty  
kanałowej przy ul. ‘franciszkańskiej. Zniewoleni 
do przebywania tego przejścia, jeśli nie chcą 
kołować ni. Franciszkańską i (iim nazyalną, mnszą 

1 ■* 1 1 5  się drapać z inozołą po pod mury przyległych 
kamienic. Skutkiem  tego jest także utrudniony 

4 8 6  1 l>'*yst?l> '^ a mieszkańców realności dawniej To- 
warnickicb, a obecnie p. Schw arztala.

W zór porządku, w  poniedziałek rano 
o godz. 7 •/„ byliśm y naocznymi św iadkam i, jak  
służąca niosąca garnek z mlekiem opuściła takowy 
na chodniku obok realności p. Scheinbacha. Garnek 
się rnztłukł a mleko i czerepy pozostały ua cho 
dnikil. Mleko zamarzło. Przechodząc tam tędy o 
godzinie 10 rano skonstatow aliśm y, że czerepów 
jeszcze nie uprzątnięto i właśnie w chwili, gdyśmy 
się nad tym  wzorem porządku zastanaw iali n a ­
deszła izraelitka, pośliznęła się na zamarzniętem 
mleku, upadła i skaleczyła sobie lewą rękę ńa 
ostrych czerepach rozbitego garnka. Snać u nas 
nie ina ani stróżów, ani stójkowych, czuwających 
nad opieszałymi porządkiewiczami kamienic.

M y c ió ,  czyszczenie i ocieranie powozow 
z kurzu odbywa się u nas z prawdziwie małomia­
steczkową niedhałością na ulicy. I tak  woźnica 
p. II. obmywał w środę d. 25. hm. faetouik na 
nl. Wodnej i tak  już dość wązkięj, u w dodatku 
założonej cegłami zastawionym i przed kamienicą 
Penem . Podobne porządki powinny się odbywaó 
na podwórcu.

K R O N I K A .

Donoszą nam z<* Lwowa, że do za
w iązan ia  k o m ite tu  głodow ego w P rzem y ślu  otrzy­
m ał w ezw anie p. b u rm istrz  D r. D w orski. Tn o 
zaw iązan iu  się k o m ite tu  m iejscow ego nic nie mo­
g liśm y  się dowiedzieć.

Pobór popisow ych do w o jska  rozpocznie 
s ię  d la  P rzem y śla  i oko licy  z dn. 1. m arca  br.

P. Dr Z ygm unt N aw ratil, ck. radca

sądu  krajow ego  p rzy  Sądzie  obwodowym  w S a ­
n o  k  u, daw niej w P rzem yślu , zo sta ł za  m ianow any  
rad cą  ap elacy jnym  w Serąjew ie, dokąd  też n ie ­
bawem  n a  raz ie  za  jednorocznym  urlopem  się 
udaje .

W ieczo rek  w o k aln o -in s tru m en ta ln y  To 
w arzy stw a  m uzycznego odbędzie się  dziś we 
czw artek  w ieczorem  w sali ra tu szo w ej. P rogram  
s ta ran n ie  u łożony pow inien zachęcić publiczność 
do liczuego ndzia ln .

W iadom ości korporacyjne, s to w a ­
rzyszen ie  przem ysłow ców  w yrobów  k raw ieck ich , 
p rzy stąp iła  z k o rp o racy jn ą  k a są  chorych  do po­
w iatow ej k a sy  chorych . K roku  tego  nie pochw a­
lam y wcałe, gdyż  św iadczy on o b rak u  n a le ży ­
tego  poczucia łączności o b y w atelsk ie j w łonie 
k o rp o racy i k raw ieck ie j.

W ieczorek  pożegnalny. w  ty ch  dn iach  
odbyło się p o i. e g  n  a  n i e k s. W a w r z y ń c a  
P i l s z a k a ,  k a te ch e ty  tu t .  c. k . sem inarynm  
naucz, żeńsk iego  przez grono  nauczy cie lsk ie  tegoż 
zak ład u  u cz tą  n a  cześć jego u rządzoną. Sam  ten  
fak t jak  też  szczere, serdeczne kolegów  słow a 
w ypow iedziane p rz y  to a s ta ch , św iadczą dowodnie, 
że ks. k a te c h e ta  —  lubo czas jego  urzędow ania  
w z ak ład z ie  by ł n ied ług i, ty lk o  dw ule tn i, u- 
m iał sw ym i n iepospolitym i za le tam i, ja k o  kap łan  
i profesor, z jednać sobie pow ażanie i m iłość k o ­
legów. To też  przenosząc się  na posadę profesorską 
p rzy  c. k. sem inarynm  naucz, m ęskiem  w R r z e ­
s z  o w i e zostaw ia  u  nich  m iłą n ie z a ta r tą  pam ięć 
a  unosi ze sobą  na jszczersze  ich ży czen ia  do 
swego now ego pow ołania.

Zajazd K ó łk a  przem ysko ja ro s ław sk ieg o  
nauczycie li szkó ł średn ich  odbył się  w sobotę d. 
•22. hm. P o  w y k ład ach , p rzy jm ow ali nauczycie le  
przem yscy swoich kolegów  ja ro s ław sk ich  skrom ną 
p rz ek ą sk ą  u rządzoną w h an d lu  p. W itkow sk iego , 
poczem  odjeżdżających teg o  sam ego w ieezora  od­
prow adzili g rem ia ln ie  n a  dw orzec ko lei. P rz y  
przekąsce  posypały  się  m ówki , św iadczące o 
praw dziw em  koleżeństw ie  nauczycie li jarosław sk im i 
i p rzem yskim i, o św iadom ości celów K ółka i k ie 
ru n k u , w ja k im  się  postępow ać i dzia łać  powinno.

Kronika brukowa, żo łn ie rz  in ży n ie ry i 
wojskowej w y la ł onegdaj na  sz y n k a rk ę  w k a ­
m ienicy  M idurskich  sam ow ar z w odą w rzącą i 
poparzy ł j ą  ta k  s iln ie , że leży  obłożnie chorą. 
U szkodzoną o g ląd a ła  ju ż  kom isya sądow o lek a rsk a .

R yfce W eis sk radziono  we w to rek  d n ia  
2 5 . b. m. p ierzynę, k tó rą  w yw iesiła  p rzez  okno  
do w yw ietrzen ia .

R o zalia  K unz sk a leczy ła  się  p rzy  rąb an iu  
drzew a s iek ie rą  w nogę ta k  m oeno, że m usiano 
przyw ołać lek a rza , a b y  zatam o w ał uchodzącą k rew .

W adliw e czyszczenie kom inów  (wada u  nas 
daw no zakorzen iona) spow odowało m inionej n ie ­
dzie li za tlen ie  się  sad zy  w kom in ie , realnośc i p. 
E isn era  p rz y  u l. L w ow skiej. S tra ż  ogniow a m iej­
s k a  p rzy tłu m iła  bezzw łocznie pow stały  ogień.

18 piekarń m a być ty m i dn iam i zam ­
k n ię ty ch , w sk u te k  po leeen ta  c. k. sta ro stw a , 
a  to  z  tego  powodu, poniew aż prow adzący  p ie­
k a rn ie  ,nie posiad a ją  k a r t  przem ysłow ych.

Ś l i z g a w k a  n a  San ie  w niedzielę  d. 2 3 . 
bm. zw ab iła  na to r  ły żw iask i zn aczn ą  liczbę lu- 
bow ników  tego  sp o rtu  obojga płci, u w ija jących  
się  ochoczo i żwawo p rzy  odgłosie m uzyk i 77 . 
pp. po zam arz ły eh  wód k ry sz ta le  aż  do z a p a ­
dn ięcia  zm roku.

Poprawna pisownia. J a k iś  chajds-
rz y s ta  tru d n ią c y  się  m alow aniem  godeł 6zynko- 
wnych, um ieścił u a  szy ldzie  nad  p iw iarn ią , poło­
żoną  p ray  u licy  D obrom ilsk ic j, nap is n astęp u jący : 
„N ow a P iw ia rn ia , R ożne tru n k ó w , pod p ap u g iem .u 
N apib te n  p rzypom ina  nam  inny  rów nia  popraw ny, 
chociaż więcej zabaw ny, ja k i  w idn ieje  d o tąd  n a  
S ieniaw czyznie  we L w ow ie: Pod ten  czu b a ty
dudek, doBtanie p iw a i w ódek .“

W  tin g ln  pod G w iazdą odbyw ają  się  w 
nocy praw dziw e orgie, a  a r ty s tk i  (w ystępujące 
drw ią  po prostu  z na jsk ro m n ie jszy ch  prsepisów  
przyzw oitości. P o licy  a  puszcza  te  w ybryk i p ła ­
zem , chociaż n a leża łoby  w ystąp ić  p rzeciw  nim  
z całą  snrow oś.iią i ze w zględu na  post w yekspe- 
dyować tin g e l tro ch ę  d a le j, po za  m iasto .

O b łow ili S ię .  W  nocy z dnia 23 . ua  
2 4 . b. m. sk rad z io n o  z izb y  zam knięte j n ieza ­
m ieszkałej a  raczej z b ió ra  p. K aro la  T ra tn ik a , 
in ży n ie ra  kolei K aro la  Lndw iku. m ieszkającego  
pod 1. 2 3 6  p rzy  u licy  K o p ern ik a  w P rzem yślu , 
po w ytłoczeniu  dwócb szyb  w o knach  podw ój­
nych, n a  podwórzec kam ien icy  w ychodzących, na  | 
szkodę t e g o ż : zam k n ię tą  k a se tk ę  żelazną  N r. j
2 0 9 4 . z fab ry k i R . T auczosa w W iedn iu , w 
k tó re j się  n a s tęp u jąca  g o tów ka, p ap ie ry  w ar­
tościow e i p recyoza  zn a jd o w a ły : 1.) 4  b a n k n o ty  
po 5 0  z łr. 2 0 0  złr. 2.) re sz ta  go tó w k i po 1, 5 , 
i 10  z ł. w b a n k n o ta ch  razem  2 1 8  z ł. 3.) dzie­
sięć d u k a tó w  a n s try ac k ic h  55  z ł. 4.) trzydzieśc i 
sz tu k  ta la ró w  srehrn . n iem ieckich  i a u s tr . 4 0  zł. 
5.) sreh n iak ó w  a u s try ack ich  po 10 cnt. razem  
do 10 z ł. 6.) z eg arek  m ęsk i z ło ty  „R em o n to ar 
A nkeru N r. fab ry k i 1 6 5 2 4  tirm y „D ubois e t 
Uoinp. G enfu k ry ty , k o p e rty  g ru b e  c iężkie  w 
w artości do 3 9 0  zł. 7.) zeg arek  z ło ty  dam ski 
k ry ty  „ R em ontoar A n k e r" , obie k o p e rty  grube 
c ienk ie, em aliow any  n a  n ieb iesko  p rzedstaw iając  
w ieniec n iezapom inajek  na  kopercie, w w artości 
do ‘2 6 0  zł. 8 . i łanenszek  z lo ty  dam ski z zam ­
kiem  przesuw ającym  się w śro d k u  z 4 b ry la n ­
tam i w w artości do 4 0 0  z l. 9.) łańcuszek  z ło ty  
m ęski z w isiorkiem  kam iennym  w ksz ta łc ie  p ie­
c zą tk i w waTtośei 150  zł. 10.) je d n a  sreb rn a  
b ran zo le tk a  w w artości 5 zł. 11.) je d n a  s ta ra  
m oneta sreb rn a , na k tó rej zn a jdu je  się rysunek  
u la  z pszczołam i w w artości 3 . z ł. razem  w 
w artości 1 6 3 0  zł. w. a. W szy stk ie  kosztow ności 
pod 1. 6, 7, 8, 9, 10, 11 , w ym ienione zna jd o ­
wały się w pudełkach : 12.) k siążeczka  m iejskiej 
k asy  oszczędności w P rzem yślu  N r. 1 3 6 8 4 . o-

piewająca na imię Karola Tratnika na kwotę 
900 zł., 13.) książeczka tej samej kasy opiewająea 
na imię Maryanny Tratnikj na kwotę 10 zł., 
14). jeden skrypt dłużny wystawiony przez Au 
gustę i Amalię Schenkel na kwotę 6100 zł., 16.) 
jeden skrypt dłużny wystawiony przez Dra. Le­
ona Pilafero na kwotę 2000 zł. wartość papierów 
8010 zł. w. a. 16 .) jedno małe serdusuto wtote 
na czarno emaliowane na tasiemce czarnej akna 
mitnej. Sprawca zabrał nareszcie ne skrzyneczki 
poszkodowanego inżynierskie dwa dtetka, obcęgi 
i... nie został dotąd wykryty. Ul. Kopernika, mimo 
że jest cała prawie już zabudowaną j Btanowi 
bezsprzecznie składową część miasta, nie ma dotąd 
dniem i nocą opieki policyjnej. Po tej wyprawie 
złodziejskiej może1 na jakiś czas przynajmniej 
pojawi się tam stróż bezpieczeństwa.

G d z ie  s ię  b a w i ć ?  Niejeden stawia so­
bie to pytanie w głuchym poście. Bo też to i 
nasz Przemyśl, szczególniej w zimie, gdy k a m  
wał minie, nie należy do bardzo zabawnych mia­
steczek. Jeśli ktoś nie jest lubownikiem dalekich 
spacerów po zamarzłyeh i lodem pokrytych go­
ścińcach, nie lubi dreptać aż do kołowacizny po 
mieście, narażając się przytem n a  niebezpieczeń­
stwo upadku na chodnikach chowających zdradliwe 
lodowce, lub nie ma skłonności do cichej medy- 
tacyi nad pełnym kuflem, w którym z rozlicznych 
alkoholicsno-gastronomiezuych zakładów, a wre­
szcie nie należy do zwolenników zabicia ecasn 
en q u a t r e  w Wista lub Taroka i nie ehee 
zdrowych członków hazardować na ślizgawce, 
ten, jeśli go znudzi domowe zacisze, pustki w 
kasynach i osierocona sala ćwieseń Sokoła, nie 
wie d e  f ac t o ,  co zrobić ze sobą i gdzie, gdyż 
trudno bez przerwy pracować, albo czytać, aabić, 
przepraszam — czem zapełnić chwile wolne od 
żmudnego, całodziennego zajęcia. — Pytającym 
odpowiem: „Szukajcie, a znajdziecie.11 Jest bo­
wiem mięjsce, gdzie przynajmniej dwa razy w 
tygodniu w towarzystwie dobranem, w otoczeniu 
przyj emnem, w sali wysokiej i dobrze przewie­
trzonej, przy starannej usłudze i wcale nie wy­
górowanych cenach napojów i potraw, można przy 
dźwiękach sawme dobranej orkiestry, wsłuchując 
się w melodye starannie ułożonego programu kon­
certowego przepędzi,' kilka przyjemnych chwil. 
Tern miejscem jest hotel V i c t o r i a ,  gdzie pnez 
czas trwania postu odbywają się eo czwartku i 
niedzieli koncerta muzyki wojskowej. — Naj­
lepszym dowodem, że publiczność nasza umie o 
cenić zabiegi gospodarza starannego o swoich 
gości, który to przymiot p. Kwaśniewskiego włai, 
ściciela hotelu V i e t o r i a odznacza, był konew - 
niedzielny w hotelu Y i c t o r i a ,  który zgroma­
dził w wielkiej sali nader liczny zastęp publi 
czności, przysłuchującej się do póina z prawdziwą 
przyjemnością koncertowi muzyki 24 pp. — Nie 
wątpimy, że i koncerta czwartkowe, będą się tern 
samem cieszyły powodzeniem eo i niedzielne.

W y k n z  n o w o u r o d z o n y c h  i  z m a r
t y c h  osób w mieście Przemyśla (łącznie z  załogą 
wojskową) za czas od 16. do 22. lutego 1890. —
Nowourodzonych: chłopców 13. — dziewcząt 10._
razem 23 diieci. — Nieżywonrodzonych chłopców 
1 — dziewcząt 1 — razem 2 dzieci. —  Zmarło 
w pierwszym roku życia: chłopców 7 — dziew 
cząt 3 — razem 10 dzieci. — Zmarło z chorób:
z braku sił żywotnych 2 — z odry 1 _
z gruźlicy płuc 1 — z chdrób zapalnych narządu 
oddechowego 8 — z nieżytu jelit 1 — z u- 
wiądu starczego 2 — z wszelkich innych ehorób 
5 —  razem zmarło 20 osób. —  Między tymi 
zmarło obcych 3 osób — w szpitalach 3 osób. —

O dznaeten ia. Cesarz uadał oałoukowi 
galicyjskiego Wydziału krajowego, Dr. Jó­
zefowi Wereszezyńskiemn, order korony że­
laznej III kl., a dyrektorowi Towarayztwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, Hen 
rykowi Kieszkowshiemn krzyż kawalerski 
orderu Leopolda.

Z erw an ie  w a łu  ochronnego. Skut­
kiem zerwaoia wału rzecznego pod Preaoott 
(stan Arizona) miasto Wickeoburg stoi pod 
wodą. Tylko mała liczba mieszkańców zdo­
łała się uratować. Komnnikacya telegraficzna 
jest przerwaną, skutkiem ezego uie można 
mieć dokładnych wiadomości o stratach w 
ludziaeh i wysokości sskód, które podobno 
mają być niesłychanie wielkie.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
J ś s s f  J a r e l i i s .

Rubryka .Nadesłane* nie poebodsi od Redakeyl.

Nadesłane.
PODZIĘROWANIE.

Niniejszem składam moje najserde- 
czniejszn podziękowanie W ielce Ssanownym 
Pp. Dyrektorom tutejszych szkól gimna- 
zum i seminarynm za pozwolenie uczęszcza­
nia uczniom i uczenicom do mojej szkoły 
na naukę tańców, jakoteż i rodzicom, którzy 
dawali dzieci na nauki.

Polecając się nadal łaskawej pamięci.
Z poważaniem

Nikodem I& jfa r  
nauczyciel tańców w Przem yślu.

B r o S n e o g t o t f e n u T
Duia 23. t. m. zgubioną została  

n a  lodzie przy Nowej drodze b r a n a o l e t a  B ł o t a  
granatam i wysadzana. Znalazca zechce zg łosić  się  
do R edakcyi Gasety Przemysk ie j. __

D o  B B r s ^ d f t n t a  d w i e  r e a l n o ś c i  ua
Zasaniu. — Bliższej wiadom ości udzieli adw. Dr. 
Łużecki.   __   ^

d e s e ń  * nkońezouą przynajmniej 2. klasą  
gim nazyaluą, znajdzie um ieszczeni* j*k o  prakty 
*eu t w drag nery i i perlumeryi 0 . Ludkiewicza i Ski 
w Przamyśls.



GAZETA PRZEMYSKA z d. 27. lutego 1890. Nr. 17.

Przeciw odmrożeniu.
Oil ro k u  1874 zn an y  i za najlepszy środek uznany

B a l s a  m  k a u k a s k i
przeciw odmiNf/oniu nawet /aktamałemu, 1 flakon ze sposub m użycia 7(> < t.

Y I h ń ć  I > r .  F a / , / e g o  przoe iw  otliiirożuniu
1 r łu ik  zc sposobem  użycia 4'» et.

w aptece pod Gwiazdą w Przemyślu
/. K A L IC K I a p te k a rz .

N abyć nn-żnu ty!k<
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 ̂ Droguefya i Per lumenu D. Ludkiewicza i Ski a
w P R Z E M Y Ś L I '  ul. Kaz imi e r z ow ska  (dawn ie j  lwowska)  }{]

poleca  P. T. Pub l i c zn ośc i  : P e r l u m y ,  m yd ła ,  wody pachnące ,  pudry ,  puste,  pro-  jjj
szki i wnilę do k o n se r w o w a n ia  zębów,  K r e m y  i wody rozmai t e  do kon se r wow a-  nJ
n ia  c ia ła ,  farby do f a rb owa n ia  włosów,  pomady  i wody do  włosów,  w asów j{]
i b rody  itp.  i tp.  —  z f ab ryk i  k ra jowe j  . l ana Ihn a t owi cza  we Lwowie ,  j ako też  z m
fabryk .1. G.  Poppu  /. Wiedn i a ,  G. Tb ie sa ,  0 .  P ro ch as k i ,  K ie l b a u s e r a  i innych .  ^

j{] Rozpylaczu do pe r f um ,  ł abędz ik ]  do pudru ,  szczoteczki  do zębów itp. ^

VT3 tr?  c;? c;p ■=:? ę;? cT P -5H 5a5H 5H 5B 5a5g5E .5H 5H 5a5H 5B 555H 5a5H 5

■ I T  Tylko nafta niewybuchowi!
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Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej,
F A B K Y K I  J .  W I K T  O l i  A  I S K I ,  (U strzyk i dolne) 

w Przemyślu 
„Na Bramie I. I przy uliy Franciszkańskiej"

Wyłączna sprzedaż

Nafty bezpieczeństwa
( S i c ł x © r ł i © i t s - I = o t r o l )

Q D P 7 U J I 4  II?  I  ''tr ns%  sa'onowej podwójnie rafinowanej 20 ci. 
O l  uŁF I I  1 « IL  I  ,, „ gospodarskiej ,. ,, 16 „

I)la  wygody P. T. Publiczności,  oraz d la  uniknięcia nadużyć 
ze strony s ług  zostały  zaprow adzone a b o n a m e n t o w e  k s is łż e e z k i  
k u p o n o w e  zaw iera jące  a sy g n a ty  na 21 litrów nafty  za cenę 20 litrów 
t. j. 5*/# opustu  z cen drobiazgowych.

A sy g n a t  tych nabyć  można oprócz w powyższym sk ładzie ,  także 
W h an d lach  P T. Ram'. M achulskiego, E. W itk o w sk ieg o
A. B oordona i w  Narotlnoj T orh ow li-

P r z y  z a k u p n i e  w b e c z k a c h  w a ż ą c y c h  o k o ło  1 5 0  k i l o  l u b  k a m i o n ­
kach  w ażących  około 25 kilo opuszcza się stosow n y rabat,

B ezp ła tn a  odstaw a nafty P. T . Abonentom do pom ieszkania  
we w łasnych szczelnie zam kn ię tych  naczyniach  i we w łasnym  wozie.
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T Tylko nafta nieeksplodująca !5T

1 permem D. Ludkiewicza i Ski w
u l i ca  K a z im i e r z o w s k a  (dawniej  lwo ws ka

pult* Gól
Pokost domowego wyrobu prędko schnąc)1, farby olejne w łubkach i farby olejne 
dla lakierników, farby do barwienia materyj wełnianych, jedwabnych itp , lak 
dąmarowy, kopalowy i inne, bronzy w płynie, lakier złoty do bucików i lakier 
do czernienia skóry i nadanie jej połysku, najplepszy kit do porcelany. 

Karuk stolarski, Karuk rybi, Gąbki, pendzle itp.

Karuk (klej) stolarski
krajowego wyrobu, najlepszej jakości, suchy, polecamy p<» bardzo 

niskiej c e n ie ; mianowicie za 1 klg. .‘H> et.
P r z y . większem odbiorze np. 10 klg po .">5 et., 2 l klg. «»4 cł. 

50 k lg. 33 et" 100 k lg. 32.

Z pow ażaniem

Zarząd „Narodnoj Torliowli.

Apteka pod Gwiazdą w Przemyślu
poleca przeciw kaszlowi, chrypce, katarom płuc, astmie itp.

TRAN LEK A R SK I biały flaszka l zł. żółty po 40 i 70 et.
SYRUP Z PODSFORANEM W APNA flaszka 1 2 0  i KIO zł. 
SYKUP STYRYJSKI flaszka 80 ct.
A L L O P  ZIO ŁO W Y  flaszka 1-25 zł.
PROSZEK FJAKERSKI znakomity środek pud. 25 ct.

CUKIERKI DZIEGCIOW E G e ra u d e la  pud. 1 fl. CUKIFRK1 MCHOWE 
38 ct., SŁ O D O W E  10 ct., BODEŃSKIE 60 ct. SZLAZOWE, LUKRE- 

CYOWE, SALMIAKOWE itp.

Zygmunt J. Kalicki aptekarz.

Apteka „pod Opatrznością* 
Sp. F. Bajera w Przemyślu

poleca znane z dobroci  ś rodki  własnego w y r o b u :

Wino Malaga z chiną f laszka  1 zł. 50 cł.
Wino Malaga z chiną i żelazem flaszka 1 zł. 50 ct.
Wino Ma"aga z żelazem flaszka. 1 zl. 50  ct.
Kefir f laszka  10 ct.
Pomadę chnowąi Dra Fazzego przeciw wypadan iu  i na  porost  

włosów słoik 50 et.,  1 zł., 1 zl. 5 0  ct.
Pomadę ziołową ś rodek konse rw u jący  włosy słoik 6t) ct. i 1.50 zł. 
Płyn przeciw łupieżowi środek za p o b ie g a j ąc y  wyp adan iu  w ło ­

sów f laszka  00  ct. ,  1 zl., i 1 zł. 5 0  ct.
Pudr hygeniczny bia ły ,  róż owy i żół tawy pudeł ko  po 35 ct . ,  

50  ct, i 1 zl.
Balsam na odmrożenie f lak o n  5 0  ct.
Płyn na odciski f lakon 40  ct.

U t r z y m u j e  na s k ł a d z i e  w s z e l k i e  s r c i k l  s p e c y f i c z n e  i u n i- 
sa lne ,  z a g r a n i c z n e  1 k r a j o w e ,  o r a z  p r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e . -̂ ^

jj Skład sikawek i narzędzi pożarnych
\ .  Piotrowskiego
w e L w o w ie , ul. K rak o w sk a  I. 10. 

lecą: SIKAW KI 2 i 4ro kołowe, sąco-tłoc/ące dla miast i miasteesek. 
S KAWKI  przenośne i taczkowe dla goiin wiejskich. Hydrofory, Beczko­
wozy, Wozy osobowe i rekwizytowe, Drabiny ogniowe i wszelkie przybory

do gaszenia pożarów.
Każda sikaw ka  zaopatrzona jest certyfikatem odbytej próby fa­

chowej w ohec rzeczoznawców.
— C enniki ua  żądan ie  (ranko. —

Id* Ir V V • W * T T T T T T T W f t  M f i n
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Przewodnik po Przemyślu.
HO TELE.

H o te l „Y ictorin"
I (w łaściciel F. K w a ś n i e w s k i )  przy ulicy 

Lwowskiej Nr. 541, tuż obok Kom endy k o r­
pusu. O ddalenie od dw orca kolei ki l ku m i­
nutow e. W łasny  om nibus b ezp łatny . Numerów 

r J  I w cenie od 2 50 zł. do 1 zł. za dobę. W 
hotelu re s tau ra cy a  i k a w ia rn ia , przy  k tórej 
w ielka  sa la  b ila rd o w a . W eran d a  z ogrodem  
AdreB telegram ów  y : „ Y ic to ria "  Przem yśl.

S K Ł A D Y  N A FT Y .

Głów ny sk ład  g a licy jsk ie j na fty  n iezapalnej 
J . W ik to r a  i Sk i ,  (U strzyk i dolne) „aa 
B ram ie" 1. 1. przy u licy F ra n c iszk a ń sk ie j. 
W yłączna Bprzedaż n a fty  bezpieczeństw a.

H O T E L  P R Z E M Y S K I
I plac „na K ram ie ,“ d z ie rżaw ca  L. D iensll. 15 
po k o i w cenie od  3 —1 zł. z.a dobę. R estau-
raey a  p ie rw szo rzęd n a , k aw iarn ia  z, w ielkim  . . -
w yborem  dz ien n ik ó w  krajow ych  i zag ran icz- *  " ‘l o t n i e  zaza l.c zk ą  -  C eny s ta łe -  
nych. W eranda. Wi e l ka  sa la  koncertow a. Re 
miza hotelow a. A d res telegram ów  y; L. Diensrl 
P rzem yśl.

H A N U LE K O N FEK C Y JN E.

E m il M s k o r s
R y n ek , obok ek. sądu . S k ład  tow arów  bła- 
w atnych , p łóc ien n y ch  i baw ełn ianych , bieli­
zny i k o n tek cy i d la  p ań , m ężczyzn i dz ieci, 
w yrobów  pończoszkow ych , su k ie n , koców 
o łder, jedw abnych  m atery i, ak sam itó w  i* 
k |edów . Z am ów ien ia  n a  p row incyę w y s y ł ,

J ó z e f  l i a k k
R ynek Nr. 26. S k ład  tow arów  w ełnianyób i 
jedw abnych  na B u k n i e ,  płócien i azyrtyngów . 
W yroby pończoszkow e, koce, ko łd ry , d y w a- 

0ffł08!eiilU> ’ Ibnmki, z a ręk aw k i i ko łn ierze  fu trzane. 
B K onfekcya d la pań, i dzieci. Z am ów ienia po­

cztow e w ysyła  się  p u n k tu a ln ie  n ie  licząc u-

|  Kuucesy ouo w a  ue biuro w y w i a d o w c z e
J ó z e f  h S t y f i

|u l i c ą  F ra n c is z k a ń sk a  v i s - a - v i s  hotelu p«„liP!‘k o W a ,,,V -  ° en y  SUłe 
„G w iazda." Kantor slręczen ia  sług; roznosze­
nie i rozlepianie wszelkich plakatów, ogłoszoń 
tudzież kart pośmiertnych, liwidccznienie po­
mieszkać wolnych na własnych plakatach; jako  
now ość na sezon-/Jm. „Ogłoszenia oświe-tlane

11ANDI.E KOL iNIALNE.
M . K R f «

R ynek I. 3 (we w łasnym  dom u). H andel to- 
" w arów  k o lo n ia lnych , g łów ny sk ła d  win I wód 

m ineralnych . Z astęp stw o  b ro w aru  akcy jnego  
w Pilsen (C zechy.) P o k ó j do  śn ia d ań . A dres 

W I K T O R  A L R R E C H T  dla te leg ram ó w : M Kr u g  Przem yśl.
I u I - f r a n c i s z k a ń s k a  1. 167 I. piętro.  Kouce-| —  -----------
sy onnw ane biuro  w y w iad o w cze , o g ło sz eń ,, M . K O Z Ł O W S K I
kom isow e, k a n to r  s łu g  i z ak ład  posługaczy  ,jR y„ek Nr. II  (we w łasnym  dom u). Haudel 

| P rzew óz tow arów , p rzeprow adzenie  mebli i tow arów  ko lon ialnych  i d e lik a tesó w . G łów ny 
rozlepienie p lak a tó w . P rzy jm uje  og łoszenia  sk ła d  nasion  gn-podarczyeh . C em ent, gips, 
do w szystk ich  piBtn k ra jow ych  i ż:\giani<-z-|sraarow idła i n a f ta  salonow a. Z nana  w k ra ja  
nych i w y rab ia  w iza paszportów . i z ag ran icą  p iw nica  win. W ysy łk i na  pro-

H A N D LE P A P IE R U . ^  “ ik u t0 « “ ia si(* odw rotnie-

Handel j a p i ę r o  i Zakład litograń czn y  J  uiicy K o i ^ w ^ L w t Z S J j .  Handeido-
B . D b > k « w » k ieg o  I Np

w P r z e m y ś l u
po leca  w szelkie g a tu n k i p ap ie ru . Z eszyty  

szkolne w łasnych u ak ład ó w . P rzy b o ry  do 
p isan ia , rysow an ia  i m alow an ia . W ybór pa- 

I jiierów listow ych i k o p e rt o ry g in a ln y ch . Skład 
IkBiąg hand low ych , kopiałów  i reg estró w  go 
sp odarezych . W ielk i w ybór tow arów  g a la n te ­
ry jn y ch . J e d y n y  sk ład  praw dziw ej wody ko 
lońsk ie j, scy zoryków  i brzy tew  an g ie lsk ich  
W szelkie zam ów ien ia  na robo ty  litograficzne 
Zam ów ienia z prow incyi w yseła  się  o d w ro tn ie

Zakład im ro liga torsk o  -  a a la n t e r f w
F. Opalińskiego, j

obok w ieży m iejskiej I. 150, przyjm uje opraw ęj 
lek na  ad resy , w sk ó rę  i a k sam it, a l b u my 1 

I nowe. portefeule , w praw ian ie  haftów , on skro-

borow ych tow arów  korzennych , rum , he r­
b a ta , k o n iak , w ędliny , m ary n a ty , zn ak o m ite  
wi na  sto łow e, b ryndza  lip taw sk a . m asło  d e ­
serow e, śledzie rozm aite  i konserw y . P o k ó j 
do śniadań, piw o p ilzneńskie. Ceny sta łe .

« .  K R U G ?
plac „na B ram ie" uaprzeciw  bo teln  P rz e m y ­
sk ieg o . Handel korzenny  i d e lik a tesó w . S k ład  
k aw y  i h e rb a ty  b raci Popów  z W arszaw y 
w oryg inalnem  o p ak o w an iu  W ina sto łow e 
a u stry ack ie . P i w o  okocim skie . P rz e k ąsk i ró ­
żnorodne. Pokój do  śn iad ań . Ceny sta łe .

HANDLE MIESZANE.
. ,  . .   ALEKSANDER FALISZEW SKI

m nych do na jozdobniejszych  o p raw , o razw szel w Przem yślu u lica P ranc iszkań-tka  po leca  w 
kie robo ty  w ten zak re s  w chodzące. w ielkim  w y b o rze : p rzybory  do  po low ania,

' —  sk ła d  broni z pierw szych tab ry k B e lg ii, przy-
H A N D L E  G A L A N T E R Y JN E . *,o rś' 'b> szerm ierk i. W ielk i w ybór b a to g ó w ,

P rz y b o ró w  kuchenuych  i z ab aw ek . Ł y łw y  
JANOW SKI . ST R ZY ŹO W SK I aug ie lsk ie  p raw dziw e „ H a lifa i" , o raz  w ielki

Itynek 1 .2 . H andel t o w a r ó w  g a l a n t e r y j n y c h  w y b ó r  inuych  u le p s z o n y c h  s y s te m ó w ,  
i i io rym bergB k ich .  R ękaw iczk i p a r y s k i e -  P a-'-
rasole  i p a raso lk i. W stążk i i k o ronk i. Par- H A N D L E  A R T Y K U Ł Ó W  SPOŻYWCZYCH 
lum erye. W yroby pończoszkow e. W szelk ie » * «  a n a i n w i i i A
przy b o ry  do szycia , lia ltu  i ro b ó t na kanw ie o  u i i U A ® !
P łó tn a  k ra j. i no ry m b erg sk ie  i tp  Cenv s ta łe  ya  - . ł  J  a 8 *?d  wędlin - delika-1 6 h- *j e “ y “ t-We.jtesów i t/uBzczów S przedaż d ro b n a  i hur-

* ronina Z am ów ienia na prow in yę u sk u tecz-
_HA N i-LE PO R C ELA N Y  i LA M P. Jui 14 B' ę ud w r° tn ą  pocztą.

~ j JAN SZCŹURKO
t  T Y ł d l F R  R ynek  1.4. w w łasnym  dom u. G łów ny sk ład

jR y u e k  1. 26. G łów ny sk ła d  p o rce lan y , szk ła , T ,dh,in ' - d e lia »te sd " ,  > tłuszczów . S p rz e d a ł
(c h iń s k ie g o  sreb ra , lam p i n a fty  u i e w y b u c h o "  -w n a ; ZiUud ‘ '®D.la na  Pro wincyę 
|w e j .  — Ceny s ta łe , — usku teczn ia  się o d w ro tn i1. Obok sk lepn  wy-
I  rąb  m ięsa  w w łasnych  ja tk a c h .

Drukiem S. F. Piątkiewicza w F n a m ji lu .


